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Przemówienie
P a n a  P re zy d e n ta  R . P .
z okazji wystawy światowej 

w Nowym Jorku.
W arszaw a, 27. 3. (P A T )  Z  okazji 

tegorocznej w ystaw y  św iatow ej w 
N ew  Y o rk u , P olsk ie R ad io  w  dniu  
2 6 m arca o godz. 19.30 do  20 trans* 
m itow ało  do  A m eryk i specjalną au ­
dycję, podczas k tó rej Pan P rezyden t 
R zeczypospolite j p rof. Ignacy  Mo> 
ścieki w ygłosił następujące przemó* 
w ienie:

„ W  imieniu narodu polskiego  
przesyłam najserdeczniejsze pozdro­
wienia Prezydentow i i w szystkim  o* 
byw atelom  Stanów Zjednoczonych, 
a w  szczególności m ilionow ym  rze* 
szom  R odaków, którzy na gościnnej 
ziem i W aszyngtona kontynuują tra* 
dycje braterskiej współpracy polsko* 
amerykańskiej. Jestem przekonany, 
źe udział nasz w e wspaniałej wysta* 
w ie powszechnej w  N ew  Y orku udo  
stepni światu lepsze poznanie Polski, 
iei zasobów  i pracy oraz postępu si­
ły  i znaczenia, które dzięki geniuszo* 
w i Ojca naszego kraju Marszałka 
Piłsudskiego osiągnęła. Przez to sa* 
m o zaś przyczyni sie do  pogłębienia 
przyjaźni pom iędzy Polską a Stana­
mi Zjednoczonym i w  imię ideałów , 
o które walczyli bohaterscy przód* 
k ow ie nasi z K ościuszką i Pułaskim  
na czele**.

Przem ów ienie to  b y ło  transm ito* 
w ane przez 342 rozgłośnie am erykan 
skie, należące do  trzech najwięk* 
szych koncernów : N a tio n a l Broad*
casting C om pany , C o lum bia  Broad* 
casting System  i M u tu a l Broadca- 
s ting  System .

W e d łu g  am erykańsk ich  obliczeń 
zasięg audycji po lsk iej w yraża się 
liczbą o k o ło  200 m ilionów  słucha* 
czy.

* * *
Oprócz przemówienia Pana Prezy* 

denta R. P. na audycję Polskiego Ra* 
dia transm itow aną w niedzielę do A* 
m eryki, złożyło się przemówienie ko* 
m isarza paw ilonu polskiego na Wy* 
stawie W szechświatowej w N ew  Yor* 
ku p. bar. Stefana R oppa oraz kon* 
cert muzyki polskiej w w ykonaniu or 
kiestry symfonicznej i C hóru Polskie* 
go Radia oraz solistek p. Ewy Ban* 
drowskiej*Turskiej i p. Ireny Dubi* 
skiej.

TRZĘSIENIE ZIEMI.
Sydney, 27 3. (PA T ). W  szeregu 

miast położonych na północny zachód 
od  Adelaidy, odczuto wczoraj silne 
trzęsienie ziemi. W iele gmachów zary* 
sowalo się, jednakże ogólne szkody, 
według dotychczasowyqh danycft, są
nieznaczne.

USTĄPIENIE SAM N A N D R E Z ‘A.
St. Jean de Luz, 27 3. fPA T). W e­

dług doniesień z M adrytu, Samn An.cC 
rez, m inister sprawiedliwości i członek 
rady  obrony narodowej, ustąpił ze swe 
go stanowiska.

4-500 T O N  ROPY DLA REPUBLIKI 
CHILE.

Meksyk, 27 3. (PA T). M eksyk ofiar 
row ał republice C hile celem dopomo* 
żenią jej w ciężkidj sytuacji, wytw orzo 
łiej ostatnim i katastrofalnym i trzęsie* 
niami, 4.500 ton  ropy naftowej.

Zmiana ustroju sadów powszechnych.
Warszawa, 27. 3. (PAT). Rada ministrów 

w dniu 24. bm. przyjęła projekt ustawy o 
zmianie niektórych przepisów prawa, o u- 
stroju sądów powszechnych.

Z pośród zmian, zawartych w powyż­
szym projekcie zasługuje na podkreślenie:

1) Przekazanie zgromadzeniom ogólnym 
wszystkich sędziów danego sądu wyboru 
składu sądzącego, który powołany jest do 
wydawania orzeczeń co do przeniesienia^ sę­
dziego dla dobra lub w interesie wymiaru 
sprawiedliwości, w stan spoczynku, bądź na 
inne miejsce służbowe (obecnie skład są* 
dzący wyznaczają kolegia administracyjne).

2) Dopuszczenie odwołania od orzeczenia 
co do przeniesienia sędziego przyczyni od­
wołanie to rozpoznaje Sąd Najwyższy w 
składzie 5 sędziów, również wybieranych 
przez zgromadzenie ogólne (obecnie nie ma 
odwołania).

3) Rozszerzenie wewnętrzne samorządu 
sędziowskiego przez wprowadzenie do ko­
legiów administracyjnych większości sę­
dziów, pochodzących z wyboru przez zgro* 
madzenie ogólne.

4) Stabilizacja kierowników sądów grodz­
kich przez uzależnienie ich odwoływania od 
uprzedniej zgody kolegium administracyj­
nego sądu apelacyjnego.

5) Zrównanie służbowe sędziów śled­
czych z sędziami sądów okręgowych, a sę* 
dziów śledczych do spraw wyjątkowego 
znaczenia z sędziami sądów apelacyjnych.

6) Dopuszczenie odwołań od orzeczeń 
dyscyplinarnych bez względu na rodzaj wy­
mierzonej kary (obecnie nie ma odwołania 
od kar upomnienia i nagany).

F o rty fik o w a n ie  K ła jp e d y .
Ryga, 27. 3. (PA T ) Prasa donosi 

z  Kłajpedy szczegóły dotyczące pro* 
jektu ufortyfikowania Kłajpedy przez 
Niemców. Roboty nad umocnieniem 
mają się rozpocząć w najbliższym już 
czasie.

Tallin, 27. 3. (PA T ) Prasa estońska 
wyraża zadowolenie ze zlikwidowania 
spraw y kłajpedzkiej na drodze poko? 
jowej. Dzienniki piszą, iż znikło 
ognisko zapalne w państwach bałtyc* 
kich. Kłajpeda przez 500 lat należała 
do Niemców i zamieszkiwała ją lud* 
ność przeważnie niemiecka.

„Uus Esti“ podkreśla pokojowość 
załatwienia i stwierdza, że 

gdyby Litwa przewidziała w r. 1923 
wszystkie trudności, związane ze 
sprawą Kłajpedy, to w ogóle terenu 
tego LHwa by wówczas nie anekto­

wała.

Problem Kłajpedy nigdy nie doty* 
czył innych państw porozum ienia bał* 
tyckiego. Ostatnia umowa niemiecko- 
litewska stać się może cennym instru* 
mentem pokojowym .

Kowno, 27. 3. (PA T) W  Kownie i 
na prowincji zorganizowano doraźną 
pomoc dla uchodźców z kraju kłaj* 
pedzkiego. W  Kretyndze, M uniaczu i 
Taurogach ministerstwo oświaty zwoi* 
nilo już uczniów miejscowych szkól 
na wakacje wielkanocne. W  budyń* 
kach szkolnych zamieszkali uchodźcy.

Kowno, 27. 3. (PA T ) Prasa donos.1 
że na mocy aktu prezydenta litewskie­
go darow ano karę 15 Niemcom kłaj* 
pedzkim za dezercję z wojska litew* 
skiego. Zostali oni już zwolnieni z wię 
zienia i udają się do Kłajpedy.

28 samolotów wojskowych stracili Słowacy
w  staniu z  lotnictwem sowieckim.

Budapeszt, 27. 3. (PAT.) W ęgierska i 
agencja telegraficzna ogłasza następu* 
jący kom unikat oficjalny;

Słowackie sam oloty wojskowe do* 
konały w dniach 23 i 24 marca ataków  
na gminy Ungwar, Utcas, Revhely, 
Nagyberezna, Tiba, Szobranc, Alsoha* 
las i Palocz oraz na miasto Ungwar. 
Stwierdzenie szkód, w yrządzonych 
przez ataki jest w  toku.

Jeden z samolotów słowackich zo* 
stał zestrzelony ogniem karab inu  ma* 
szynowego i

spłonął wraz z załogą, 
składającą się z dwóch osób. Z trzech 
Samolotów, dokonujących ataków  w 
dniu  24 marca, jeden został zestrzelo* 
ny przez myśliwskie sam oloty węgier* 
skie, podczas gdy drugi zmuszony zo* 
stał do lądow ania w pobliżu Ungwa* 
ru. P ilot tego sam olotu dostał się d'o 
niewoli. Z samolotów, atakujących 24 
marca w południe, miasto Ungwar, wę

gierskie karabiny maszynowe zmusiły 
jeden do lądowania. Pilot podoficer 
został również wzięty do niewoli. — 
24 marca 7 myśliwskich samolotów 
zbom bardowało gminę Palocz. Samo* 
loty węgierskie strąciły w szystkie 7 sa 
molotów.

STRATY SŁOW ACKIE W  
D N IA C H  23 I 24 M A R C A  WY* 
N O SZ Ą  OGÓŁEM U  SAMOLO  

TÓW.
O odwet za naruszenie granic oraz 

spowodowanie wielkich szkód węgier* 
skie siły pow ietrzne dokonały bom bar 
dow ania lotniska w mieście Iglo w Sio 
wacji. W  ataku tym wzięło udział 12 
sam olotów  bom bardujących i eska* 
d ra samolotów myśliwskich. Skutkiem 
tego ataku

trzy samoloty bombardujące, 14 
innych samolotów wojskowych 
słowackich i hangary zostały zni* 

szczone.

Kapitulacja M a d ry tu .
M adryt, 27. 3. (PA T ) Ag, Havas3 

donosi: Sekretarz generalny rady obro 
ny  narodow ej w M adrycie Juan Del 
Rio podał w niedzielę wieczorem za 
pośrednictw em  m ikrofonu Radio 
U nion  treść telegramów, wymienio* 
nych ostatnio m iędzy władzami repu­
blikańskimi i rządem  gen. franco.

Pierwszy odczytany telegram rady 
obrony narodowej do hiszpańskiego 
rządu narodow ego brzmiał:

„Jutro w poniedziałek wyślemy na*

sze lotnictwo na znak symbolicznego 
poddania się. Prosimy o wyznaczenie 
godziny/*

Po czym wysłany został telegram 
treści następującej:

„Jeśli to możliwe, dokonalibyśmy 
p°ddania się jeszcze w ciągu dzisiej­
szego popołudnia."

H iszpański rząd narodow y odpo* 
wiedział:

„Jest sprawą naglącą, ażeby oddanie 
broni nastąpiło przed grożącymi na*

PO W SZEC H N A  SŁUŻBA W OJ­
SKOW A W  AN G LII?

Londyn, 27. 3. (PA T ) Szereg iondyń 
skich pism niedzielnych donosi w spo­
sób sensacyjny, iż premier Chamber* 
lain przyrzec miał min. Bonn^t przed 
odjazdem prezydenta Lebrun do Pa­
ryża rychle zarowadzenie w Anglii po 
wszechnej służby wojskowej. W  ko* 
łach rządowych nie potwierdzają tych 
wiadomości. W ydaje się, że zaprowa* 
dzenie powszechnej służby woisko* 
wej uważać należy w chwili obecnej 
za przedwczesną.

HITLER W  M O N A C H IU M .
Monachium, 27. 3. (PAT). Kanclerz Hitler 

przybył dziś 0 g°dz. 11 specjalnym pocią­
giem do Monachium, witany na dworcu 
przez namiestnika Rzeszy Bawarii v. Eppa, 
przedstawicieli partii, władz państwowych i 
armii.

IMPORT W ĘGLA N A  ŁOTW Ę  
W  ROKU UB.

W edług ostatnich danych statystyce* 
nych, Łotwa zakupiła w roku ub. za 
granicą 500 tys. ton  węgla, z czego 78 
tys. ton  pochodziło z Polski, reszta zaś 
z Niemiec i W ielkiej Brytanii.

APEL POCZTY W  OKRESIE 
PRZEDŚW IĄTECZNYM .

Celem niedopuszczenia do ewentual* 
nych niedomagań w planowym i term i­
nowym przewozie paczek w bieżącym 
okresie przedświątecznym Wielkiej N o 
cy, D yrekcja Okręgu Poczt i Telegra* 
fów we Lwowie uprasza publiczność o 
wcześniejsze nadawanie paczek, jeżeli 
mają one dojść do rąk adresata przed 
świętami. Może się bowiem zdarzyć, że 
paczki nadane w ostatnich dniach przed 
świętami W ielkiej Nocy, tj. w czwar* 
tek lub piątek czy sobotę wskutek 
wzmożonego ruchu pocztowego w tym 
czasie, nadejdą do rąk odbiorców do* 
piero po świętach. Zwraca się również 
uwagę na konieczność należytego opa* 
kowania paczek, które winno chronić 
zawartość przed uszkodzeniem oraz na 
konieczność używania tam, gdzie za* 
chodzi potrzeba, dostatecznie silnych 
chorągiewek z adresami.

stępstwami naszej ofensywy, r r-*zpO; 
czętej na kilku frontach. Wydajcie roz 
kaz oddziałom  swoim wywieszenia 
białych chorągwi.**

Juan Del Rio zwrócił się następnie 
do ludności hiszpańskiej, zamieszkałej 
na obszarach, podlegających władzom 
republikańskim , wzywając ją, aby nie 
działała na własną rękę, lecz przestrze* 
gała rozkazów  rady obrony naredo* 
wej.

O FENSYW A IWOJSK N A R O D O ­
W YCH  W  A N D A LU ZJI.

Sewilla, 27. 3. (PA T ). W edług  osta* 
tnich doniesień rozpoczęta w  niedzielę 
przez w ojska narodow e ofensywa w 
A ndaluzji, kierow ana przęz dowódcę 
armi południow ej gen. Qudipo del Lla* 
no, rozwija się bardzo pomyślnie. O d ­
d z ia ł y  narodow e posuwlają się wciąż 
naprzód, napotykając n a  bardzo nie* 
znaczny opór. Kilka pułków  kawalerii 
armii narodowej zdobyło słabo b r o ­
nione pozycje nieprzyjacielskie, podej 
mując pościg za w~ogIem . W ojska na* 
rodow e znajdują się w  odległości 33 
km. od głównego m iasta prowincji 
Jaen, k tóre przez w ojska czelrwone 
zamienione zostało w ważny punkt 
strategiczny.



Zainteresowanie paryskich kół politycznych 
przemówientea Mussoliniego.
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Wiadomości bieżące.!
Poniedziałek

Sykstusa 
iatro: Ruperta 

Wschód słońca 5-25 
Zachód .  17-59

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 18 „Uciekła mi prze­

pióreczka".
W torek godz. 19.30 „Maskarada".
Środa godz. 19.30 „To więcej niż miłość". 
Czwartek godz. 19.30 „Maskarada".
Piątek godz. 19.30 „Maskarada".
Sobota godz. 19.30 „Dzień bez kłamstwa"

TEATR ROZM AITOŚCI.
Teatr nieczynny.

KINOTEATRY.
APOLLO ul. Chorążczyny 7: „Biały

murzyn".
BAŁTYK pl. Strzelecki: „Przedziwne

kłamstwo Niny Pet równy".
BAJKA ul. Zielona: ,.Piętro wyżej". 
CA SIN O  ul. Legionów 5: „Wielki walc". 
CHIM ERA ul. Akademicka: „Nasza

czwórka".
EMPIRE ul. Legionów 5: „Skradzione ży»

cie“ .
EUROPA ul. Akademicka: „Gunga Din". 
KOPERNIK Kopernika 9: „Trzy serca". 
M ARYSIEŃKA pl. Smolki: „List do ma­

tki".
MIRAŻ pl. Mariacki: „Cyrk — Arena

życia".
M UZA ul. 3*go Maja: „Królewna Śnie­

żka"
PAŁACE ul. Legionów 1: „Suez".
PAX ul. franciszkańska la : „Buziaczek". 
RAJ pl. Maniacki: „Wielka grzesznica". 
RIALTO pl. Fredry: „W yrok żyda". 
ROXY ul. Kętrzyńskiego 56:. „Ivette“. 
STYLOWY, ul. Kętrzyńskiego, „G ibral­

tar" i rewia.
ŚW IATOW ID ul. Kuszewicza: „Yosziwa- 

ra“ i „Książę X".
TON pasaż Mtikolas.cha, „Express na 

szlaku Indian" oraz „Baniita".
U CIECH A  pasaż Mikołascha: „Zwycię­

ska walka" i rewia.

-  POPULARNE PRZEDSTAW IENIE 
KOM EDII „UCIEKŁA MI PRZEPIÓRE­
CZKA". W poniedziałek, 27 bm. o 1 S-tcj w 
Teatrze W. po cenach popularnych kome­
dia Żeromskiego „Uciekła mi przepióreez* 
ka“ z udziałem pp.: H. Billing, I. Brenoczy, 
M. Szpakiewicza, L. MadaLińskiego, J. Gutt- 
nc.ra, J. Leliwy. St. Larewkza, W. Nioprzew- 
skiego, P. Polońskiego, J, Staszewskiego, 
Wł. Staszewskiego i T. Surowy. Reżyseria 
dyr. M. Szpakiewicza.

-  PRZEDSTAW IENIA ..MASKARA 
DY" PO GENACH ZN IŻONYCH. Od 
wtorku 28 bm. przedstawienia sztuki „Ma­
skarada" w Teatrze W. po cenach znacz­
nie zniżonych. — .M askarada" grana bę­
dzie w obecnym tygodniu we wtorek 2S, 
w czwartek 30 i w piątek 31. W  rolach głó­
wnych pp.: K. Ankwicz*Szyjkowska, I. 
Brenoczy, G. Oranowska, T. Suchecka, M. 
Szpakicwicz, R. Hierowski, J. Leliwa, J. 
Machalski, W. Nieprzcwski, J. Staszewski, 
T. Surowa i Wl. Staszewski. Reżyseria £. 
Wiercińkicgo.

KRONIKA MIEJSKA.
Włamanie do pracowni. Jan Milczanow­

ski (Potockiego 14) doniósł policji, że wczo­
raj wieczorem nieznani sprawcy włamali się 
do jego pracowni i skradli garderobę mę* 
ską i damską wartości 670 zl., zaś n a  szko­
dę tam zamieszkałego Piotra Reitera, walizę 
z .nieustaloną zawartością.

Postrzelenie z flobertu. Wczoraj popołu­
dniu przewieziono do szpitala powszechne* 
go Stanisławą Czercpaika z Winnik, który 
został postrzelony z flobentu w klatkę pier­
siową przez Tadieusza Łosia.

Program radiowy.
Wtorek, 23 marca.

Lwów. Godz. 6.57: Audycja poranna.
11: Audycja dla szkól. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: Audycja południowa. 14: Płyty. 14.30 
„Poradlnik rodzicielski". 14.50: Giełda. 15: 
Pogadanka dla młodzieży. 15.15: Nowości 
radiotechniczne. 15.30: Muzyka obiadowa. 
16: Dziennik popołudniowy. 16.08: Wiad. 
gosp. 16.20: Przegląd finansowy. 16 30: Re­
cital śpiewaczy. 16.50: Pogadanka. 17:
U twory na flet. 17.30: „Z pieśnią po kraju". 
18.05: Rozmowa ze słuchaczami. 18.20: Po* 
gadanka rolnicza. 18.30; Audycja dla robo­
tników. 19: Koncert rozrywkowy. 20.40: 
Audycje informacyjne. 21: Koncert symfo­
niczny. 22: „Przechadzki ateńskie". 22.25: 
Recital fortepianowy.

Giełda z  t a  2 7 marca.
Dewizy: Belgia 89.57, Berlin 212.01,

Gdańsk 100.25, Amsterdam 282.72, Kopen­
haga 111.28, Londyn 24.92, N . Jork 531 5/S, 
kabel 532, Oslo 125.27, Paryż 14.11, Sztok­
holm 128.37, Zurych 119.50, Mediolan 27.99, 
Helsinki 11.00, M ontreal 530.

Papiery: 4 i pól wewn. 65, 65, ost. setki, 
3 inwest. 1 em. 90, serie 93.25, 93.50, 2 em. 
89, serie 92.25, 5 konwers. 69.50. 4 premj.
dolarowa 42, 42.50, konsolidacyjna 66, 66, 
ost setki.

Akcje: Bank Polski 126, Handlowy 57,
Cukier 38.25, 38.50, Węgiel 39, 39.25, 39,
Lilpop 88, M odrzejów 22.50, 23.50, Norb* 
lin 102, Ostrowiec 77, 78, Starachowice 59, 
58. 58 1/2 Zieleniewski 75, Żyrardów 63.50, 
64.25, Haberbusch 66.50, 67.50.

Berlin, 27. 3. (PAT .) „Mowa Musso
liniego jest niedwuznaczną przestrogą
dla t. zw. dem okracji" — oświadczają
niemieckie czynniki m iaroaajne, wita*
jąc z dużym  zadowoleniem potwierdzę
nie z ust szefa rządu włoskiego, że oś
Rzym — Berlin stanowić będzie nadai
podstawę polityki W łoch. Uwypukla*
ją tu  przede wszystkim ustępy, doty*
czące osi Rzym — Berlin, stanow iska
zajętego w sprawie Czech i M oraw,
wreszcie oświadczenie dotyczące Tuni*
su, D żibuti i Suezu, przyczym

słuszność pretensji włoskich znaj*
duje tu pełne poparcie.

M owa M ussoliniego transm itowana
była przez radiostacje niemieckie w
czasie jej wygłaszania, następnie zaś w
godzinach południowych tłumaczono
ją na język niemiecki.

•  *  *

Paryż, 27 3. (P A T ) G łów nym  te ­
m atem  zainteresow ań parysk ich  kół 
politycznych  było  w czoraj przemó* 
w ienie M usso lin iego . Z  nierw szych 
kom entarzy  kół politycznych m ożna 
w nioskow ać, ze przem ów ienie szefa 
rządu  w łosk iego  uważane jest w  Pa* 
ryżu  za

wystąpienie w  treści swej um iar 
kowane, lecz gw ałtow ne w tonie. 
P o d k reśla  sie tu. że po  raz p ierw ­

szy przem ów ienie to  przyniosło  
S P R E C Y Z O W A N IE  R E W IN *  

D Y K A C Y f W Ł O S K IC H , 
k tó re w brew  gw ałtow nej kam panii 
p rasy  w łoskiej, roszczącej pretensje 
rów nież do  N icei, K orsyk i, Sabaudii 
ograniczone zostały  ty lk o  do  Dżi* 
bu ti, Suezu i T u n isu , p rzy  czym szef 
rządu  w łoskiego  nic w ystąp ił b y n a j­
m niej z żądaniem  aneksji czv to  Dżi* 
bu ti, czy też T u n isu  przez W ło ch y .

W" kolach politycznych  zw racają 
rów nież uw agę, że szef rządu  w ło ­
skiego, tak  sam o zresztą jak k ró l 
W ik to r  Em anuel III naw iązał w 
sw ym  przem ów ieniu rew indykacje

Jeden z najznakom itszych wodzów 
armii francuskiej, gen. W eygand, szef 
szt. gen. w st. up., lak dobrze znany i 
ceniony w Polsce, objął stanowisko 
prezesa największej instytucji opieku* 
jącej się niewidomymi we Francji. 
Gen. W eygand oświadczył, iż obejmu* 
je prezesurę nie po to, by jedynie figu> 
rować na jej czele, lecz po to, by fak* 
tycznie zaopiekować się niewidomymi, 
dla których ma on głęboki sentym ent i 
wolę przyjścia im ze skuteczną pomo* 
cą. Łączy się to także i z tym faktem, 
iż liczna rzesza ociemniałych żołnierzy 
— ofiar wojny światowej — ma sporo 
stycznych dążeń z ich cywilnymi towa* 
rzyszami losu.

Na rzecz Miejsk. Obyw. Komitetu Zimo­
wej Pomocy Bezrobot. we Lwowie złożyli:

Czyk Grzegorz 10 zł., D r Maurycy Ba* 
czcs 15 zł., Dr Joachim Baczes 15 zł., Jan 
Brodisz 10, Ludwik Neyman 20, Kalisch 
Lazar, Józef, Ozjasz, Regina 83.85, Józef 
Thom i Syn 10, Adm. Przem. Naftowego 
25, Berggrun Markus Herman 15, Mr. Hes- 
scl M anfred za Adolf Hessel, Gustawa Hes- 
sel 49.37, Dr Presswr Józef 16.65, Róża 
Gruber 15, Ska dla Eksportu Drzewa 30, 
Leon Graubard 20, Dr Maksymilian Linia 
11.32, D r Leon Nadcl 12, „Polmontana" Ska 
z o. o. 100, Młodzież Wszechpolska Stud. 
Pelit. 10, Dom bankowy Jakub Ułam 350, 
Syndykat Spółdz. Rolniczych 80, B*cii 
Grudcr 20, Stow. Rękodz. Żyd. 10, Koch 
Edward 50, Parecka Maria 11.35, Gmina 
Wyznaniowa Żyd. 102.45, Szkoła Zawodo* 
wa żeńska, Piekarska 9 zł. 43.55, Rudyk Li­
dia 11.47, Dr Leonard Roman i Ska 10, Dr 
M ehrer Alfrud 15.40, F-ma inż. Scherlag 
Lorenz 32.42, Masłowski Zbigniew 20, 
Klakoczar Jan 10, Bracia Feldbaum i 
Schaum 50, Frankel Feldbaum i Schaum 
50, Kratz i Reis 30, Gufcman Aleksander 
10, Rosyjski Kom. Dobroczynny 15 zł.

Związek Malarzy i Lakierników 10 zł., 
Syndykat Spółdzielni Roln. 26 50 zł., Arch. 
Tadeusz Tembiński 10.65, Centralny Ko* 
operatywny Bank J .000, Łysakowska*Reis- 
sowa Józefa 10, Dyrekcja kina „Raj“ 50, 
Flaks Jonasz i Helena 15, Arłamowsld Lud* 
wik 12, Steinschleger Eliasz 10, Mrozowicka 
Irena 15, Org. Sjon. „Przedświt" 10, PAT. 
Biuro filmowe 13, Bank Julian 14.60, Re- 
chen Maria 18.94, Bardasz Katarzyna 10.53, 
Wurm Józef 11.65, Wurm A rnold 16.75, 
M łodzież Wszechpolska 10, Dom Banko*

w łosk ie  d o  n o ty  w łoskiej z 17 grud* 
nia zeszłego ro k u , k tó ra  stosow nie 
do  dotychczasow ych inform acyi u* 
rzędow ych francuskich  nie zaw ierała 
w sobie żadnych  p o stu la tó w  teryto* 
rialnych. N a  ogół więc uw aża się w 
Paryżu, że 

m owa ta może być uważana za 
pew nego rodzaju wezwanie do  
F rancji, aby poczyniła W ło ch o m  
propozycje i nawiązała z nimi 

rokowania.
Z  pew nym  n iepokojem  jednak 

przy ję te  zostały  w  P aryżu  słowa 
M usso lin iego  o m orzu Śródziem nym  
jako  obszarze życiow ym  W ło ch .

„Temps“ pisze, że przemówienie to 
różni się tonem od umiarkowanego 
przemówienia króla, łecz w istocie rzc* 
czy sprow adza rewindykacje włoskie 
do trzech punktów : Tunisu, Suezu i
Dżibuti.

Francja — oświadcza „Temps" — 
nigdy nie uchylała się od rokowań 
m iędzynarodowych, jedynie nie zga* 
dzała się na żądania, godzące w jej 
całość erytorialną i w jej prawa suwe­
renne nad Tunisem. Trzy punkty, wy* 
sunięte przez Mussoliniego, stanowią 
program  nieco skormniejszy od tego, 
co zawierała kampania włoskiej pra* 
sy.

Dziennik powołuje się tu na sprecy* 
zowania, zawarte w jednym  z artyku* 
łów G aydy, w którym  autor oświad­
cza, że chodzi tu  o prawa ludności 
włoskiej w Tunisie, o reformę adm ini­
stracji kanału Suezkiego i współpracę 
francusko*włoską jako jedynym  por­
cie Abisynii.

W  konkluzji w kołach dziennikar* 
skich Paryża uważają, że przemowie* 
nie M ussoliniego nie przyniosło wpra* 
wdzie żadnej poważniejszej popraw y 
sytuacji, ale przynajmniej jej nie po* 
gorszyło.

W  Polsce ilość niewidomych wynosi 
j około 30.000 osób. Organizacja opieki 

nad nimi jest niewspółmiernie skrom* 
r.a. Zaledwie 15 proc. dzieci niewido* 
mych uczęszcza do szkół specjalnych, 
nieznaczny też odsetek dorosłych nie* 
widomych znajduje opiekę ze strony 
nielicznych i niezasobnych towarzystw 
opiekuńczych.

Każdy, kto chciałby przyczynić się 
do postępu w tej dziedzinie w Polsce, 
niech przystąpi do Towarzystwa Opie* 
ki nad Niewidomymi we Lwowie, Wa* 
Iowa 9.

wy Jakub Ułam 350, Syndykat Spółdziel- 
Koln. 80, B*cia G ruder 20, Stow. Rękodz. 
żyd. Jad Charuzian 10, Koch Edward 50, 
Parecka Maria 11.35, Gmina wyzn. żyd. 
102.45, Szkoła zawód, żeńska piekarska 
43.55, Rudyk Lidia 11.47, Dr Leonard Ro­
man i Ska 10, D r Mehrer Alfred 15.40, F*ma 
inż. Scherlag Lorenz 32.43, Klakoczar Jan 
10, B-cia Feldbau i Schaum 50, Frankel 
Feldbau i Schaum 50, Kratz i Reis 50, Pol- 

, ski Eksport Naftowy 343.44, Atlas Wilhelm 
2, Vcsta O/Lwów 15.78, Józef Bussgang 10, 
inż. R. Scherlag 14.25, Bank Dyskontowy 
Warszawski 172.24, D r Henryk Wein 15, 
prac. F-my Galicja 275.15, Wilhelm Hass 
100, Kathi Pantz 14.12, Biuro podróży 
„Orbis" 100, Zrzeszenie Prac. Banku Pol* 
skiego 259.56, Dr Wilhem Labiner 10, Tal* 
ler Andrzej 10, Karnicka Emilia 17.50, „Pol- 
gaz" Ska z oo. 50, Inż. Henryk Glas 25, 
Druk. L. Wiśniewskiego 91, Czerski i Jaki* 
mow Oddz. Lwów 65.87, A polonia Rublowa 
i tow. 13.48, Adw. dr Marceli Chameidies 
25.80, Maria Łozińska 12.50, „Technochcm" 
Ska z oo. Wytw. techn*chem. Lwów 30 zł.

Z DZIAŁALNOŚCI T. S. L.
Do jednych z ruchliwszyh Kół TSL. na 

terenie Lwowa należy Koło TSL. im. I. 
Marsz J. Piłsudskiego. Z 1938 r. ukończy- 
io ono 5 lat pracy w powiecie lwowskim.

Kolo obejmuje 28 gromad, w których po* 
siada czytelnie i biblioteki ruchome, który­
mi opiekuje się pod każdym względem. W  
czytelniach tych było członków 1.132, lcsią* 
żek wypożyczono w Kole 1.348, odczytów 
i pogadanek odbyło się 93, poza tym na

ROZPOCZĘCIE WIOSENNEGO  
SEZON U SZYBOWCÓW EGO.
L w ow ski O k rąg  W o jew ó d zk i L. 

O . P. P. rozpoczyna w iosenny  sezon 
szkolenia szybow cow ego.

W  tym  celu na w iosnę urządzone 
będzie w C zerw onym  K am ieniu p ro  
w izorium , dzięki k tó rem u szkolenie 
będzie m ogło być p row adzone  po* 
dobnie jak  w latach ubiegłych.

W  r. b. pierw sza część szkolenia 
p row adzona  będzie w e Lw ow ie: a 
więc w y k ład y  teoretyczne, ćw iczenia 
na chw iejnicy szybow cow ej oraz sko  
ki na p łaskim  terenie. D alszy  ciąg 
szkolenia p ro w ad zo n y  będzie już na 
szybow isku .

Szkolenie rozpoczyna się już w naj 
I b liższych dniach i p row adzone bę* 

dzie ty lk o  w  trzech grupach, w obec 
czego ilość miejsc jest ściśle ograni* 
czona.

Z głoszenia przy jm uje już L w ow ­
ski O kręg  W o jew ó d zk i L O P P . ul. 
P odlesk iego  1, teł. 285-00, 286*05. 
O p łata  za ku rs teoretyczny w vnosi 
2 zł., zaś za k u rs  do  kat. ,.A“ 15 zł.

L oty tren ingow e na szybow cach 
ty p u  Salam andra rozpoczną się w 
pierw szych dniach maja. O p ła ta  za 
k u rs  tren ingow y w ynosi 5 zł.

WOLNE POSADY DLA KIERO* 
WNICZEK PÓŁKOLONII.

W obec tego, że akcja półkolonii w 
lecie 1939 r. będzie prowadzona na sze­
roką skalę, zachodzi potrzeba obesła* 
nia tych półkolonii ilośbą około 2.5CO 
kierowniczek.

Zwracamy się vięc przede wszyst* 
kim do kierowniczek, które już prowa* 
dzily półkolonie w latach poprzednich, 
a reflektują na prowadzenie w 1939 r., 
o wniesienie podań na adres: Zarząd
Główny TSL we Lwowie, ul. Czarnieć* 
kiego 1, II p.

Równocześnie komunikujemy, że te­
goroczne wynagrodzenie za prowadzę* 
nie 6*cio tygodniowej półkolonii wynie* 
sie (bez wyżywian a) 120 zł. i koszty 
przejazdów, względnie 30 zł. plus kosz* 
ty wyżywienia i przejazdów, a więc 
znacznie więcej jak w roku ubiegłym.

Ponieważ ilość kierowniczek w roku 
bieżącym musi być zwiększona, zawia­
damiamy, że mog.ą również wnosić pod 
powyższym adresem podania te kandy* 
datki, które pragną podjąć się prowa* 
dzen a półkolonii, a które dotychczas 
tych czynności nie pełniły. Zaznacza 
się przy tym, że jednym z zasadniczych 
warunków kwalifikujących do prowa* 
dzenia półkolonii jest wykształcenie 
średnie (ukończenie szkoły średniej 
wzgl. odbywanie nauki w najwyższych 
klasach).

Kandydatki, które dotychczas pół* 
! kolonii nie prowadziły, przejdą zorga* 

nizowany kurs przeszkoleniowy, o ter­
minie którego zawiadomimy osobne.

W obec tego, iż akcja kursowa roz* 
pocznie s'ę już w najbliższym czasie, 
należy wnosić podania jak najrychlej 
na adres: Zarząd Główny TSL Lwów, 
ul. C zanrcckiego 1, II p.

jednym Llniwersytecie Niedzielnym było 
kilkadziesiąt wykładów. Obchodów i uro­
czystości urządzono 95. przedstawień arna* 
torskich 48, czyteLnie prenumerowały 85 
czasopism.

Koło urządziło w 1938 r. półkolonii 20, 
dzieci uczęszczało 684. koszt dożywiania 
wynosił 2.429 zł., ogólny koszt półkolonij 
3.376 zł. Kolo prowadziło cztery szkoły 
wieczorne III. stopnia, kilka świetlic, opie­
kuje się trzema szkołami powsz., prowa* 
dziło dwa kursy Gospod. Domowego, za­
kupiło kilka aparatów radiowych, współ* 
pracowało w budowie czterech kościołów w 
swoim rejonie, dopomogło do założenia 
sklepu i dopomaga do budowy Domów Lu- 
dwych TSL. Biblioteka własna Koła liczy 
1.626 książek, członków należących do Ko* 
ła 240. Subwencji na budowę Domów Lu­
dowych i inne cele udzielono w kwocie 
1.987 zł., na kościółki 509 zł., na bibliotekę 
589 zł. na szkoły wieczorne i inne szkoły 
2.458 zł.

Przewodniczącym Kola jest ppłk. Z. Zyg* 
muntowicz, zast. przew. prof. W. Bętkow­
ski, poza tym pracują w Kole profesorowie: 
pp. Ernest, Bojczuk, Kunisz, Gołogórska, 
inż. Musioł, dr Mańkowski i inni

Walne Zebranie Koła odbędzie się dnia 
26 bm. w sali TSL., Czarnieckiego 1. II. p. 
o godz. 10*tej.

Akcje i prace Koła można poprzeć tylko 
przez zjednywanie członków i pracę w te­
renie. — Sekretariat Koła urzęduje eodzien* 
nie przedpołudniem.
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Przemówienie Mussoliniego o polityce Wioch.
Rzym, 27. 3. (P A I.) M ussolini wy> 

głosił wczoraj przemówienie do człon* 
ków dawnych oddziałów bojowych 
organizacji faszystowskiej, którzy w 
liczbie kilkudziesięciu tysięcy przyby* 
li do Rzymu.

Patrząc na was — oświadczył Mus* 
solin; — stają mi przed oczyma czę* 
sto dramatyczne, a zawsze niezapom* 
nian-j chwile, które przeżyliśmy razem. 
Przy czarnym sztandarze, k tóry  pod* 
nieśliśmy w roku 1919, zgromadziły 
się kadry, złożone z weteranów wojny 
światowej i młodzieży, aby wypowie* 
dzieć walkę rozkładowym  teoriom  i o* 
swobodzie naród od zgubnego wpły* 
wu światopoglądu roku 1789. Przy 
tym sztandarze poległo tys.ące na* 
szych towarzyszy broni w walce bra* 
terskiej na ulicach i placach miast Ita* 
lii, na ziemiach A fryki i Hiszpanii- — 
Pamięć tych poległych jest zawsze ży* 
wa w naszych sercach. Być może, iż 
jest ktoś, kto zapomniał już o ciężkich 
latach, które minęły. Uczestnicy daw* 
nych, bojowych oddziałów faszystów* 
skich nie zapomnieli tego jednak i nie 
mogą zapomnieć. Bojownicy faszyzmu 
gotowi są w każdej chwili chwycić za 
broń. Faszyści mówią tym wszystkim, 
którzy są spóźnieni, że 

rewolucja faszystowska zaledwie 
się rozpoczęła 

jeżeli chodzi o zagadnienia społeczne 
i obyczaje.

BILANS DWUDZIESTOLECIA 
FASZYZMU

jest olbrzymi, to co zrobiliśmy ma 
przetrwać i przetrwa wieki.

N ie chę porównyw ać W łoch z roku 
1919, narodu rozczarowanego, niespo* 
ikotnego, zdezorganizowanego, naro* 
hu zwycięskiego, lecz zwyciężonego — 
z W łochami roku 1939, narodem  zwar* 
tvm, zdyscyplinowanym, twórczym, 
walecznym i imperialnym. W arto  je* 
dnak przypomnieć ile razy

triumfowała fala demo*plutokra- 
tycznego kłamstwa, 

ile ' wz j  rozgłaszano, że wojska wio* 
skie zostały rozproszone jak stado o* 
wiec, ile razy przepowiadano nieu­
chronne załamanie się W ioch faszy* 
stowskich, z pow odu utraty krwi w 
Afryce, a jeszcze więcej w Hiszpanii. 
Ileż razy mówiono, że dla W łoch nie* 
zbędna jest natychmiastowa pożyczka, 
'naturalnie angielska.

W  rzeczywistości, dziś w epoce ra* 
dia W łochy faszystowskie są tak  sa* 
mo mało znane, jak gdyby chodziło o 
jakiś najbardziej oddalony i zapom* 

niany kąt świata. To, czego dokonali* 
śmy ma doniosłe znaczenie, lecz je* 
szcze ważniejsze jest to, czego doko* 
namy. A zrobim y to, ponieważ 

wola nasza nie zna przeszkód 
i ponieważ wasz entuzjazm i ofiarność 
są niewyczerpane.

Zgromadzenie wasze odbyw a się w 
poważnej chwili życia Europy.

j NIE PODDAJEMY SIĘ I NIE 
PODDAMY PSYCHOZIE WO* 

j JENNEJ,
na którą składają się histeria i strach. 
Kurs naszej żeglugi jest w ytknięty, a 
zasady nasze są jasne.

Jakkolw iek zawodowi pacyfiści są 
osobnikami szczególnie godnymi po* 
gardy, chociaż hasło pokoju jest tro* 
chę zużyte i ma dźwięk fałszywej mo 
nety, i chociaż jest ogólnie rzeczą zna* 
ną, iż uważaliśmy wieczny pokój za 
katastrofę cywilizacji ludzkiej — to 
jednak sądzimy, że 

POTRZEBNY JEST DŁUGI O* 
KRES POKOJU, 

aby zabezpieczyć rozwój cywilizacji 
świata. Jakkolwiek niedawno czynio* 
no nam pewne awanse, nie poweźmie* 
my żadnej inicjatywy, dopóki nasze u* 
święcone prawa nie zostaną uznane.

Okres, k tóry  da się porów nać z tań* 
czeniem walca (jeżeli kiedykolwiek ist 
nial), jest ostatecznie zakończony. Sa* 
mo przypomnieinie tego okresu obra* 
ża nas.

PRÓBY OBALENIA I ROZBI­
CIA OSI RZYM -  BERLIN SĄ 

DZIECINNE.
Oś Rzym — Berlin nie określa jedynie 
stosunku dwóch państw, lecz jest spot 
kaniem dwóch rewolucji, które uznają 
wyraźnie swą sprzeczność ze wszystki 
mi innymi koncepcjami cywilizacji 
współczesnej.

Oświadczam wam, że gdy „wiel­
kie demokracj e“ gorzko opłakują 
przedwczesny i mało zaszczytny 
koniec tego, co było ich najdroż* 
szym tworem — fakt ten jest już 
sam przez się dostatecznym powo­
dem, byśmy się nie przyłączali do 
ich mniej lub więcej szczerego

Paryż, 27. 3. (PA T ) Stanowisko I 
Polski budzi duże zainteresowanie, | 
jeśli chodzi o ocenę sytuacji między­
narodowej.

„Petit Parisien“ pisze, że lord Hali* 
fax kontynuuje nadal swe konsultacje 
polityczne. W izyta min. Becka w Lon­
dynie w pierwszych dniach kwietnia 
oczekiwana jest z dużym zaciekawić* 
niem.

„Le Jour" oświadcza, te  układ an* 
gielsko*£rancuski powinien szukać o* 
parcia w przychylnej neutralności 
H iszpanii i Portugalii oraz wspólpra? 
cy z Belgią, H olandią i Szwajcarią, jak 
również w przyjaźni z Polską i Jugo­
sławią. Dziennik podkreśla, że Polska 
posiada jedną z najlepszych armij w 
Europie.

Radykalna ,,Republ:que“ krytyK ije 
dotychczasową politykę handlową

płaczu. Oto jest siła osi i waru­
nek jej trwałoścŁ

Ale ponieważ w każdym  działaniu 
tkwi zawsze czynnik powierzchow* 
nych uczuć, które niekiedy odsuwają 
na bok rozsądek, oświadczam wam naj 
dobitniej, że 

TO, CO SIĘ STAŁO W  EURO­
PIE ŚRODKOWEJ, STAĆ SIĘ 

MUSIAŁO.
Pragnę dodać, że o ile zagadnienie to 
rozpatruje się w płaszczyźnie morał* 
nej, nikt, dosłownie nikt, nie ma pra* 
wa pierwszy rzucać kamieniem. Histo 
ria starożytna i nowożytna dostarcza 
nam pod tym  względem aż nadto licz 
nych dowodów.

Jest rzeczą oczywistą, że jeżeli na* 
ród, k tóry  rozporządzał wielką liczbą 
ludzi i olbrzymimi zasobami broni, 
nie jest zdolny do jakiegokolwiek czy* 
nu — świadczy to, że naród ten zasłu* 
żył na los, k tóry  go spotkał. 

Oświadczam, że
G DYBY MIAŁO DOJŚĆ DO  
SKUTKU PROJEKTOW ANE  
UTW ORZENIE KOALICJI 
PRZECIWKO USTROJOM A U ­
TORYTATYW NYM  -  W Ó W ­
CZAS USTROJE TE PRZYJĘ* 
ŁYBY W EZW A NIE I PRZE* 
SZŁYBY O D OBRONY D O  N A  
TARCIA W E WSZYSTKICH  
PU NK TACH  KULI ZIEM­

SKIEJ.
W  przemówieniu, które wygłosiłem 

w Genui, wspomniałem o 
BARYKADZIE, DZIELĄCEJ 

W ŁOCHY O D  FRANCJI.
Barykadę tę można uważać obecnie za 
zburzoną. W  ciągu najbliższych dni, 
a być może nawet w ciągu najbliż* 
szych godzin, wspaniała piechota

Francji, k tóra nie potrafiła zdobyć się 
na wzmożenie swei wymiany handlo* 
wei z Rumunią, Jugosławią i Polską. 
Za wszelką cenę — pisze dziennik — 
trzeba rozszerzyć stosunki handlowe 
z Polską.

Paryż, 27. 3. (PA T ) Cały szereg pu ­
blicystów francuskich w swych roz* 
ważaniach podkreśla z wielkim na* 
ciskiem znaczenie militarne P‘ Iski 
oraz znakomite przygotowania i świet 
nego ducha bojowego armii polskiej.

„Petit Joum al“ podaje wywiad z g p* 
nerałem amerykańskim Reilly, który  
charakteryzując poszczególne armie 
podnosi siłę armii polskiej, k tóra stoi 
d z :ś całkowicie na wysokości najzu* 
polni ej przygotow ana do oczekują* 
cych ją zadań, ożywiona duchem wy­
sokiego patriotyzm u oraz posiada do* 
skonale dowództwo.

H iszpanii narodowej zada ostatni cios 
i ten

Madryt, który — zdaniem lewicy 
— mial być grobem faszyzmu, sta­

nie się grobem komunizmu.
N ie prosimy świata o wydawanie są 

du, lecz pragniemy, by ca}y świat wie 
dział, co następuje:

N ota włoska z dnia 17 września 
1938 roku wyłuszczyła problemy, ist* 
niejące między W łochami a Francją, 
przy czym zagadnienia kolonialne zo* 
stały jasno postawione. Zagadnienia 
te dają się ująć krótko:

T U N IS, DŻIBUTI, K ANAŁ  
SUEZKI.

Rząd francuski ma całkowitą swo­
bodę uchylenia się nawet od dy­
skusji nad tymi zagadnieniami — 
tak, jak zresztą czynił to dotych* 
czas przez swoje „nigdy“ — zbyt 
często powtarzane i być może zbyt 
kategoryczne, wówczas jednak 
rząd francuski nie będzie mógł 
się uskarżać, że przedział, dzielą­
cy obecnie Francję i W łochy, tak 
się pogłębi, że wyrównanie go sta­
nie się zadaniem bardzo ciężkim, 

jeżeli nie niewykonalnym. 
Jakikolw iek będzie dalszy rozwój 

wydarzeń, chcemy, aby nie m ówiono 
już więcej o braterstwie, więzach sio* 
strzanych, kuzynostwie lub niepra* 
wych związkach rodzinnych.

Stosunki między państwami są sto 
simkami opartymi na sile, 

k tóra jest czynnikiem określającym 
ich politykę.

MORZE ŚRÓDZIEM NE
pod względem geograficznym, histo* 
rycznym, politycznym i wojskowym  
stanowi dla W ioch obszar życiowy- 
G dy mówimy morze Śródziemne, włą 
czarny do niego, oczywiście, także tę 
zatokę, która się nazywa A driatykiem  
i w której interesy włoskie są przewa* 
zające, ale nie wyłączne z uwagi na 
Słowian. I właśnie dlatego od dwóch 
lat panuje tam pokój.

I wreszcie punkt ostatni, lecz podsta 
wowy i przesądzający wszystko inne:

TRZEBA SIĘ ZBROIĆ.
H asło brzmi:

Zwiększajmy liczbę dział, okrę­
tów i samolotów. Zwiększajmy za 
wszelką cenę — nawet gdybyśmy 
to, co się nazywa żydem  cywil­
nym mieli zamienić na tabula rasa. 
Tylko ten, kto jest silny, jest ko* 
chany przez przyjaciół i wzbudza 
obawę u wrogów. Z kart historii 
na faU wieków i pokoleń rozlega 

się głos: biada bezbronnym.
W  końcowych słowach M ussolini 

złożył wyrazy uznania faszystowskim  
organizacjom bojow ym  za ich odwagę 
i ofiarność i zakończył: w słowach
„wierzyć, słuchać, walczyć" tkwiła, 
tkw i i będzie tkwiła tajemnica każde* 
go zwycięstwa.

P o lska  ośrodkiem  za in te re s o w a ń
opinii fra n c u s k ie j.

BOLESŁAW  W ŁODZIM IERZ LEW ICKI.

Przedwiośnie w
Okres od jesieni ubiegłego roku do 

wiosny, k tóra się teraz zaczyna, nazwie 
k toś być może przedwiośniem filmu 
polskiego. Skupiało się bowiem na 
przestrzeni tych kilku miesięcy szereg 
sp raw  o pierw szorzędnym  znaczeniu 
dla rozwoju kina w Polsce. Począwszy 
od wystawy Llmowdj na Targach 
W''schodnich rozciągnęły się długim
pasmem zapowiedzi zmian donr.psłych. 
Film polski inny — od jutra, film poi* 
ski — lepszy.

N adeszła wiosn/a, zmian niewiele 
dokonanych, ale cała W arszaw a kino­
wa — wytw órnie i k inoteatry — pozo* 
stają pod wrażeniem urzędow ych słów
0 potrzebie zmiany temuitu! filmów w 
Polsce. Zmiana tem atu? Jak to? Nie 
będzie już „Trędowatej" — ani „Iwon- 
ki", ani „Znachora". Niemożliwe po* 
prostu. A  jednak... M inisterstwo rze* 
kio i sprawa skończona. M usi być —
1 już. Kino odm ienione w treści, ki* 
no — polepszone.

N ie jest ci już film polski rzadko* 
ścią na ekranach. W yśw ietlane są fil­
my takie i owakie. O to  n. p. niedawno 
widzieliśmy „Renę" i „Moi rodzice 
rozwodzą się", a tu  już „Kłamstwo K ry

i i- i  i

lwowskich kinach.
styny" i „T rzy serca" i „Biały mu* 
rzyn". Pięć filmów, pięć różnych świa* 
tów  — zdawałoby się. N ietrudno i 
wszakże będzie nam ustalić, jeśli tył* | 
ko kiu, tym filmom zwrócimy się parnię ! 
cią, że są (One — te filmy — w dziwny j 
sposób sobie pokrewne. Może dlatego, I 
że grają w nich ci samii aktorzy, może 

. z pow odu podobnego kolorytu akcji... 
N arzekają filmowcy warszawscy, że 
krytyka jest dla nich niełaskawa, ale 
co tu  — żal się Boże — krytykować 
skoro dągle i niezmiennie chodzi o ro* 
manse M ostowicza, Migowej i im po­
dobnych. Utfarło się przekonanie, że 
filmy te lubi publiczność, ale w rze* 
czywistości publiczności tej niewiele. 
W ola się w W arszawie o zmianę kii* 
m atu filmu polskiego. Słusznie. Już od 
daw na należałoby porzucić atmosferę 
rom ansu z kuchennych schodów.

Bo treść filmu, naw et gdy jest banal­
na, musi czymś zainteresować i poru* 
szyć. W  takim  n. p. przeciętnym filmie 
am erykańskim  „Pani i c«wboy‘‘ jakże 
mde okryw a się nutka demokratycznej 
racji istnienia. A \)o w  niem ieckim  fil* 
mie „Sierżant Bin-y" jakże b;?.wi i oży* 
wia niefrasohjj.wy na pól groteskow y

i komizm tej anegdoty. N ie spostrzega*
' my nawet, że oba filmy stają się dla 
: naszej świadomości dobrym i przewo- 
! dn.kam i pewnych przekonań, które 
i twórcy tych obu utw orów  chcieli prze* 

kazać ich odbiorcom . Jest to wyłącznie 
sprawai dobrej organizacji akcji filmu, 
sprawa dobrych metod realizatorskich.

Bo też wbrew wszystkiemu, co się 
wciąż jeszcze mówi o u roku  gwiazd 
filmowych, w filmach szukamy przede* 
wszystkim interesującej treści. Jest, to 
dążenie zdrowe i pod tym względem 
stosunki w filmie dosyć widocznie u- 
praszczają się i Wyrównują. Był nieda* 
wno taki film H enri Decoima; „Powrót 
o świcie". Ileż to osób zwracało uwagę 
na pewne niekonsekwencje fabuły, n ;e 
zwracając specjalnie bacznej uwagi na | 
grę Dnnielle Darieux. Obeszła ich sa* 
ma anegdota, jćj rozwój i wprowadzę* 
nie. To słuszne.

Tyle aktorek i aktorów  oglądamy na 
ekranach kin, takie koncerty gry aktor* 
skiej diaine jest nam widzieć, że pod 
tym  względem możemy sobie pozwolić 
na pew ne zblazowanie i zaostrzoną wy 
bredność. To jasne, że już chyba spe­
cjalnie prosta kreacja aktorska wypro* 
wadzić nas może z równowagi. I oto 
stajemy naprzeciw  filmu Czinnera: 
„Skradzione życie". N apozór zwykła 
historia miłości, tyle tylko, że niebalnal

na. Elżbieta Bergner gra w niej dwie 
role: dwu sióstr bliźniaczek. I takie
sztuczki aktorskie już widzieliśmy. 
A le nie o to idzie. Idzie o to, że gra 
Bergner jest kunsztow na i prosta zaira- 
zem i przez to właśnie cudowna. Dzię* 
ki tej grze wierzymy w nieprawdopo* 
dobne nieco powikłanie fabuły, przei* 
mujemy się utworem jako takim. Tak 
przejąć nawskróś, aby  się o świeaiń za­
pomniało, przenieść w inny św iat — 
to jest praw dziwy sens dobrej gry ak­
tora, a taka zbyt często się nie trafia. 
Idziemy często w tym  w ypadku na 
kompromis i wystarcza nam, jeśli ak* 
to r nie przeszkadza biegowi naszej wy* 
obraźni. W  filmie Lenłda M agny: 
„Konflikt" interesuje przedewszystkim  
problem naczólny: priaiwa do dziecka
matki prawdiziwej i przybranej. Jest to 
sprawa związana najściślej z treścią fil­
mu — nie jego formą. Ale jeśli już mo* 
wa o formie, to jedno w tym filmie 
stamawia: sprawa stosunku do powie* 
ści. M agny nie streszcza powieści „Sio* 
stry  Kleh"; on ją dramatyzuje. Zgęsz- 
cza sytuacje, przekomponowujei j stw a 
rza napięcie dramatyczne. T aka meto* 
da przekładania powteści na film wy­
daje się być celowa i właściwa Me czy 
wobec tych spraw  kreacje aktorskie, 
c o ci aż inteligentne i twórcze, nie 

odcą 113 P^n dalszy? Dok. nastj
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 634, 899/38 i  56/39. Obwieszczenie o 
ponownej licytacji nieruchomości. Na wnio* 
sek wierzyciela Aleksego Chomima kier. 
szkoły w Siedlcach przez pełnomocnika 
adw. Dr. T. Stefanowicza w  Kamionce Stru- 
miłowej Komornik Sądu grodzkiego w  Ka­
mionce Str. na podstawie ant. 676 i  679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
28 kwietnia 1939 o godzinie 9 30 w sali nr. 
31 Sądu grodzkiego w Kamionce Strumiłło - 
wej odbędzie się w drodze publicznego 
przetargu sprzedaż nieruchomości miejskiej 
położonej w Kamionce Strumiłłowej przy 
ulicy Juchuma, stanowiącej własność nieobj. 
masy spadkowej śp. Michała Nakonecznego 
a w szczególności: 1) całej realności obj.
whl, 300.9 ks. gr. gm. kat. Kamionka Struś, 
miłłowa, składającej się z pbudl, Ikat. 1068/1 
obszaru 493 m kw. oraz dom u mieszkalne­
go drewnianego z piąterkiem, szopy, gara­
żu, drewutni, wychodka, studni! betonowej 
i 20 mb. sztachet o raz 2) caiłej realności 
obj. whl. 3010 tej sarniej ks. gr. składającej 
się z  par. Ikat. 3089/2, ogrodu i roli obsza­
ru 29 a. 46 m kw. oraz piwnicy murowanej 
60 mb. sztachet, 20 sztuk krzaków porze* 
czek i  12 szczep owocowych. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę ad 1) 6.839 zł., 
ad 2) 1.749 zł. Cena wywołaniu wynosi ad
1) 5.129 zł. 30 gr., ad 2) 1.312. Przystępu­
jący do przetargu obowiązany jest złożyć rę 
kojmię w wysok. ud 1) 684 zł., a|d! 2) 17'5 zł. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w taikich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do­
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodini przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od  godziny 8-ej do  18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Ka­
mionce Strumiłłowej sala nr. 31.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kamionka Str., 23 marca 1939. 1191K

Km.. 246/39. Obwieszczenie o licytacji ru ­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Trembowli' Kazimierz Urbański, mający 
kancelarię w Trembowli, ul. Zofiii Chrza* 
nowskiej N r. 10 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności w kwoaie 980 
zł. zim. przypadającej na rzecz wierzyciela 
Bernarda Freunda kupca w Trembowli od­
będzie się dnia 30 marca 1939 o  godzinie 
1 I-tej w Grom adzie Krowinka pow. trem- 
bowelskiego l*sza licytacja ruchomości, na­
leżących do dłużników Bal.azarego i Marii 
Niepc kojczyckdch dzierż, dóbr w  Knowin­
ce, składających się z 8 krów  czerwonych 
i 2 żółto-krasych, oszacowanych na łączną 
sumę 2.500 zł. W  razie bezskutecznej l*szej 
licytacji, 2-ga licytacja powyższych rucho­
mości odbędzie się dniia 20 kwietnia 1939 r.
0 godzinie ll*tej. Ruchomości można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i1 czasie, wy­
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Trembowla, 22 marca 1939. 1188K

VII. Km. 955/38. Obwieszczenie o  licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie VII. rew iru W łady­
sław Dohnal, mający kancelarię we Lwowie, 
ul. Batorego 34 ma podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
28 marca 1939 o  godzinie 9.30 we Lwowie, 
ul. Asnyka Nr. 11 odbędzie się licytacja 
ruchomości, składających się z maszyn do 
wyrabiania aparatów  dymopalnych itp., o* 
szacowanych na łączną sumę zł. 580. Ru­
chomości możn oglądać w  dniu licytacji w 
miejscu wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru VII.

Lwów, 16 marca 1939. 1184K

ROZMAITE.
Nc. 1245/39. Edykt. Dochodzenia celem 

odnowienia księgi gruntowej rozpoczną się 
w Gromadzie Bystre dnia 17 kwietnia 1939 
r. h. 9. W zywa się Interesowanych w zba­
daniu stosunków posiadania, by zgłosili się
1 wykazali swe prawa przytaczając wszystko 
stosowne dla ich wyjaśnienia, i ochrony.

Sąd Grodzki.
W  Baligrodzie, dinia 24 marca 1939 r. 1181

Sąd okręgowy we Lwowie w sprawie 
A nieli Ddakun we Lwowie przeciw Maksy­
milianowi Tantowi w Palestynie, nieznane* 
mu z miejsca pobytu, postanowieniem z 
dnia 16 marca 1939 Sygn. I. C . 304/39 usta­
nowił kuratorem pozwanego Mna Juliusza 
Masłowskiego adwokata we Lwowie celem 
ochrony praw pozwanego. 1111

UPADŁOŚCI.
Sąd okręgowy w Krakowie dniin 17 sty­

cznia 1959 postanowił: konkurs do  majątku 
"irmy „Kilof" Przedsiębiorstwo robót pu­
blicznych S. A, w  Krakowie I S 9/31 zo* 
staje zniesiony. 1116

FIRMY.
II R. H . B. IV 82. Sąd okręgowy w Sam­

borze finmie „Floridla" Spółka naftow a z

ogr. odp>. w Drohobyczu postanawia: wpi­
sać do rejestru zmiany .zarządtu, „Uchwalą 
Walnego Zgromadzenia spólników z dnia 
15 stycznia 1939 odwołano dotychczasowe­
go zarządcę spółki D ra Józefa Adlera, a  w 
■jego miejsce ustanowiono zarządcę spółki 
Samuela Pocha. Data wpisu 6 2. 1939 r.

1156
UZNANIE ZA ZMARŁEGO.

T. 24/38. Józef H anus z Posady Dolnej 
zaginął na wojnie w roku 1920. Wzywa się
0 udzielenie wiadomości o  nim do  1 roku. 
Chodzi o uznanie go za zmarłego.

Sąd Okręgowy w Jaśle 
W ydział Zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 23 września 1938. 1115

T. 99/38. Bazyli Hamkiewicz s. Michała, 
ur. 1 lutego 1891 r. w Dorożowie, w r. 1914 
wysiany na front rosyjski, dlostał się tam 
do niewoli1. O d roku 1918 nie dał o  sobie 
znaku życia. W ydaje się wezwanie, aby u- 
dzielono Sądowi wiadomości o  powyż wy­
mienionym. 1171

Sąd1 Okręgowy Sannbor.

T. 18/38. A ntoni Kum ał z Pirusicka w y­
emigrował w roku 1910 do  Ameryki. Wzy* 
wa się o udzielenie o  nam wiadlomości do
1 roku. Chodzi o uznanie go za zmarłego.

Sąd Okręgowy w Jaśle 
W ydział Zamiejscowy w  Sanoku.

Dnia 6 września 1938. 1114

T. 41/38. Michał Maćków z Rudenki za­
ginął w czasie wojny światowej. W zywa się 
o udzielenie wiadomości o nim d o  6 mie­
sięcy. Chodai o uznanie go za zmarłego.

Sąd Okręgowy w Jaśle 
W ydział Zamiejscowy w Sanoku.

E>nia 10 grudnia 1938. 1113

T. 11/38. Jan Adamko z Rybnego zaginął 
w czasie wojny światowej. W zywa się o 
udzielenie wiadomości o nim  do 6 miesięcy. 
Chodzi o uznanie go za zmarłego.

Sąd Okręgowy w Jaśle 
W ydział Zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 27 września 1938. 1112

T. 99/38. Eliasz Ruteń 1 sierpnia 1881 
Biała, żołnierz austriacki zaginął. Sąd wzy­
wa o udzielenie wiadomości o  zaginionym 
d'o 6 miesięcy. Zaginiony o  ile żyje wdinien 
donieść Sądowi o sobie.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 3 marca 1939. 1143

T. 185/37. Józef Szczur, 17 marca 1896 
Malechów, żołnierz ukraiński, ziagihął. Sąd 
wzywa o udzielenie wiadlomości db  jednego 
roku. Zaginiony jeśli żyje winien donieść 
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 11 stycznia 1939. 1142

T. 223/38. Julianna z Mykietuch Hułyk, 
15 grudnia 1891 Wereszyca, zaginęła. Sąd 

) wzywa o  udzielenie wiadomości o losach 
zaginionej do  3 miesięcy. Zaginiona o  ile 
żyje winna donieść Sądowi o sobie.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 4 marca 1939. 1141

T. 97/38. Paraske.wiia z Jusków Stoboda 
urodzona 1873, Jakim Słoiboda 1867, oboje 
Wereszyca, wracając 1918 z Rosji zachoro* 
wali na tyfus, rzekomo zmarli. Sąd) ogłasza 
wezwanie udzielenia wiadomości o  losach 
zaginionego w ciągu 3 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 4 grudnia 1938. 1140

T. 118/38. Izydor Paweł Domaza.r, 26 ma­
ja 1900 Wdmniki, żołnierz ukraiński, zagi­
nął. Sąd wzywa o udzielenie wiadomości o 
zaginionym do 3 miesięcy. Zaginiony wi­
nien donieść Sądowi.

Sad Okręgowy.
Lwów, dnia 13 stycznia 1939. 1139

T. 220/38. Zdzisław Jan Owczarz, 10 sier* 
pnia 1902 Lwów, lęgionista, zaginął. Sąd 
wzywa o udzielenie wiadlomości o zaginio­
nym do trzech miesięcy. Zaginiony o  ile 
żyje winien donieść o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 19 stycznia 1939. 113S

T. 510/30. Paweł Maruszka, urodzony 
1885 w Dobrosinie, jako żołnierz ukraiński 
miał umrzeć w Żółkwi. Celem udowodnie­
nia śmierci wzywa się, aby do  3 miesięcy 
od dnia ogłoszenia udzielono wiadomości 
o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 7 maja 1931, 1137

T. 123/32. W ładysław Skotni, urodzony 
1896 w Czyszkach, zaginął jako legionista. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby do pól roku od dnia ogłoszenia udzie­
lono wiadomości o nim Sądowi'.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 16 lutego 1933. 1136

T. 85/38. Cyryl Szarij, 1 września 1901, 
Podliski Wielkie, żołnierz ukraiński, zagi* 
nął. Sąd wzywa o udzielenie wiadomości 
o zaginionym do jedlnego roku. Zaginiony 
o ile żyje winien donieść o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 13 stycznia 1939. 1135

T. 130/38. Jan Ziemkiewicz, 24 czerwca 
1899 Lubycza Królewska, żołnierz austria­
cki zaginął. Sąd wzywa o udzielenie wiado­
mości o zaginionym do 6 miesięcy. Zagi­
niony o ile żyje winien donieść Sądowi o 
sobie.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 24 stycznia 1939. 1134

T. 4/39. T eodor Michajluk, syn Szymona, 
u rodzony 22 lutego 1863 roku we Wołcz*

kowcach powiat Sniałyn, zachorował 1917 
roku na tyfus plamisty, przewi1 tzdlony z 
Wolczkowiec do  szpitala epidemicznego w 
Kołomyi zmarł. Należy udzielić wiadomo­
ści o zaginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 23 marca 1939. 1151

I. T. 22/1938/6. Ignacy Fryźlewicz, syn 
Jana i Barbary z Bryniarskich, urodzony 
26 lipca 1873 w Nowym Targu, wyjechał 
przed około 40 laty do St. Zj. A . P., gdzie 
zginąć miał w katastrofie kopalniianej w 
Scbemandaach stanu Pensylwania około 
1901 roku. W drażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się o udzie* 
lenie o nim wiadomości. Po upływie roku 
wydane zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Nowym Sączu, 19 lutego 1939. 1152

T. 113/38. W asyl H ołubec s. Michała, ur. 
24 sierpnia 1898 t .  w  Dubanio wicach, w r.
1918 zabrany do b. armii ukraińskiej, do* 
sttał się do niewoli polskiej, gdżie jako 
chory przebywał w szpitalu wojskowym w 
Przemyślu. Od tego czasu nie dał o  sobie 
znaku życia. W ydaje się ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi w Samborze wiado­
mości o wymienionym,. 1170

Sąd Okręgow>' w Samborze.

T. 36/38. Tomasz Bahrij s. Antoniego ur. 
21 października 1899 n. w  Bi&kowicach, w r.
1919 wstąpił jako ochotnik do wojsk pol­
skich, następnie wysłany n a  front bolsze­
wicki w czasie pościgu za nieprzyjacielem 
utonął. W ydaje się ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości o  powyż 
wymienionym. Sąd na poraowną prośbę po 
upływie jednego .roku rozstrzygnie o uzna* 
ntu za zmarłego. 1169

Sąd Okręgowy w Samborze.

T. 120/37. Maciej Rozłucki syn Szymona, 
ur. 7 sierpnia 1881 w Riozłuczu, r. 1914 po­
wołany do wojska austn-węg., zaginął. W y­
daje Się wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuratcrowi węzła małżeńskiego adw. 
dr, Jackowskiemu wiadlomości' o powyż wy* 
mienionym. Sąd na ponowną prośbę po 
upływie 6-ciu miesięcy rozstrzygnie o  uzna­
niu za zmarłego. 1168

Sąd Okręgowy Sambor.

T. 109/38. Eustachy Seniów s. Eliasza, ur. 
12 lipca 1899, w  r. 1916 wstąpił dO Strzelca 
ulkr., a wysłany na front rosyjski, dostał się 
do niewoli, gdiziie zmarł. W ydaje się ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi w iado­
mości o powyż wymienionym. 1167

Sąd Okręgowy w Sam/borze.

T. 111/38. Michał Trunko s. Grzegorza:, 
ur. 13 grudnia 1898 w  Czajkowicach, w r. 
1915 poszedł do wojska b. armii austr. dl od 
tego czasu nie dał o sobie znaku życia'. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości o powyż 
wymienionym. 1166

Sąd Okręgowy w Samborze.

T. 48/38. Ambroży Dryszko s. Konstan­
tego, ur. 1 czerwca 1868 n. w Stronnej, w r. 
1915 rzekomo został powieszony w Turzem. 
W ydaje się przeto ogólnie wezwanie, aby 
udzielono Sądowi okręgowemu w Sambo* 
rze wiadomości o po.wyż wymienionym., 1164 

Sąd Okręgowy w Samborze.

T. 110/38. Piotr Rurka s. Mikołaja1, ur. 
29 stycznia 1894 w Michalctwitach, w r_ 1915 
wyemigrował z wojskami rosyjskimi do Ro­
sji • od tego czasu nie daje o  sobie znaku 
życia. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi wiadomości o po­
wyż wymienionym, 1165

Sąd Okręgowy w Samborze.

T. 58/38. W ładysław Opoka, syn Franci* 
szka i Rozalii Kasperskiej, urodzony 24-go 
września 1900 w Gosprzydowej powiat 
Brzesko, zaginął jako żołnierz w  lipcu 1920 
na froncie bolszewickim. Wiadomości o nim 
udzielić należy w ciągu 6 miesięcy Sądowi 
albo kuratorowi adwokatowi Drowi Dres- 
nerowi w Tarnowie.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 9 lutego 1939. 1175

I. T. 51/1938/3. Józef Kuzemczak, syn 
Dymitra i Paraski Bober,ni,tk, urodzony 13 
kwietnia 1882 w Binczarowej pow. Gry* 
bów, wyemigrował w 1907 roku do Stanów 
Zj. Amer. Pół Ostatnia wiadomość o nim 
pochodzi - 1913. Od tego czasu ślad po 
nim zaginął. W drażając postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego wzywa się o 
udzielenie o niin wiadomości. Bo upływie 
roku wydane zostanie orzieczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Nowym Sączu, 28 lutego 1939. 1155

I. T. 49/1938/7. Józef Bomba, syn nieślu 
bny W iktorii Bomba, urodzony 19 lipca 
1872 w Tyczynie pow. Rzeszów, żołnierz 
32 pp. w Nowym Sączu b. armii austria* 
ckieij, zaginął na wojnie światowej w lecie 
1916, W drażając postępowanie celem uzna­
nia go za zmarłego wzywa się o  udzielenie
0 nim wiadomości. Po 6 miesiącach wyda­
ne zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Nowym Sączu, 28 lutego 1939. 1154

I. T. 15/1938/12. M arian Ligas, syn Józefa
1 Kunegundy z Trutów, urodzony 4 czerw* 
ca 18% w Ludzimierzu, żołnierz 1 p. s. p. 
armii polskiej, zaginął na wojnie polsko- 
bolszewickiej 1921. W drażając postępowa­
nie celem uznania go aa zmarłego wzywa 
się o udzielenie, o nim wiadomości. Po 6 
miesiącach wydian.1 "„ostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy P^ydizuuł I.
W  N ow ym  Sączu, 3 małf3 1153

OGŁOSZENIA PRYWATNE,

L. ph. 491, 492, 493L.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.

Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipotecznego 
we Lwowie, opierając się na przepisie art. 
48 Rozp. Prcz. Rzpltej z dnia 27 paździer­
nika 1932 Nr. 94 poz. 812 Dz. U. R. P. ogla., 
sza niniejszym, iż celem ściągnięcia zaległo­
ści z  przynależnościami z długotermino* 
wych pożyczek hipotecznych, stanowiących 
zabezpieczenie listów zastawnych przez wic* 
rzyrielski Bank emitowanych, a udzielonych 
przez Akcyjny Bank Hipoteczny na hipo­
tekę niżej wymienionych nieruchomości od* 
będlzie się w obecności delegata Ehmekcji

w dniu 4 maja 1939 r. o godz, ltLtcj 
przed notariuszem p. Drem Bolesławem 
Trzosem w jego kancelarii we Lwowie, przy 
ul. Romanowicza 6 w  drodlze drugiej publi­
cznej licytacji sprzed!aż następujących nieru­
chomości, stanowiących współwłasność ni­
żej podanych dłużników.

I. realności obj. whl. 874/IV. dz. ks. gr. 
gm. kał. m. Lwowa, dla której księga grun­
towa prowadzona jtest przy Sądzie okręgo* 
wym we Lwowie,

a) przeznaczenie gospodarcze nierucho­
mości:

kompleks budynków, służących na po ­
mieszczenie wojska (koszary),

b) miejsce położenia nieruchomości:
Lwów, ul. św. Piotra, L. lonienł. 28.
II. realności: 1) obj. whl. 220/IV. diz. ks. 

gr. gm. ka.. m. Lwowa, dla której prow a­
dzona jest księga gruntowa, przy Sądzie 
okręg, we Lwowie,

2) obj. whl. 564/IV. dfe. ks. gr. gm. m. 
Lwowa, dla której prowadzona jest księga 
gruntowa przy Sądzie okręg, we Lwowie,

3) obj. whl. 267 ks. gr. gm. kat. Krzyw- 
czyce, dla którcjj prowadzona jest księga 
gruntowa przy Sądizie grodzkim zamiejskim 
we Lwowie,

4) obj. whl. 322 ks. gr. gnu kat. Krzyw* 
czyce, dla której prowadzona jest księga 
gruntowa przy Sądzie grodzkim zamiejskim 
we Lwowie.

a) przeznaczenie gospodarcze nierucho­
mości ad II):

kompleks budynków stanowiących całość 
gospodarczą, a służących na pomieszczenie 
wojska (koszary).

b) miejsce położenia nieruchomości ad  11)
Lwów, ul. Łyczakowska Nr. orient. 156 i

158 (na Jałowcu).
A d  I.) i II.):
W szystkie nieruchomości wymienione pod! 

I) i II) stanowią współwłasność dłużników:
Markusa Rohatyna, Salomona Rohatyna, 

Racy vel Resi z  Rohatynów Manguliesowcj 
obecnie Frankel, Naftałego Rohatyna, Sary 
Rohatyn (zam. Rischoweij), F erctyna.nA .1 R.o» 
ł a t w . a ,  M a ric m  z R o h a ty n ó w  K rc p p lo w e j ,  
Frydy vel Fryderyki M argali s  zaim. Lwów, 
Seliga Leiba vel Leona Lwowa, Sabiny 
Mangulies zam. Ordower, Leopolda Dia- 
mantensteina ur. Diaimandsteina, Fryderyka 
Diamantensteina ur. Diamandsteiina, nieobj. 
Masy spadkowej po błp. Lei Rohatyn.

Łączną cenę wywołania stanowi d la nie­
ruchomości pod I) i II) kwota zł. 420.000, 
z czego na nieruchomość ad  I) przypada 
jako cena wywołania kwota zł, 216.000, zaś 
na nieruchomości pod II) wymieniona kwo* 
ta zŁ 204.000.

Porządek licytacji:
Licytowana będzie najpierw nieruchomość 

pod I) wymieniona, następnie łącznie nie­
ruchomości pod II) wymienione, a wreszcie 
w razie braku reflektantów nieruchomości 
pod I) i II) wymienione łącznie.

Nieruchomości pod 1) i II) wymieni on ; 
obciążone są stałym kwaterunkiem wojsko­
wym, czasowo nieograniczonym na rzecz 
Skarbu Państwa na podstawie austriackich 
ustaw kwaterunkowych w szcziególn. ustawy 
z 11/VI 1879 N r. 93 D. p. p l i  ustawy z  
25. VI. 1895 N r. 879 D. p. p

Nieruchomości pod II) wymienione two­
rzą jednolitą całość gospodarczą tak ze 
względu na łączne używanie ich na koszary, 
łączne obciążenie kwaterunkiem wojskowymi, 
oraz wspólne dla tych wszystkich nierucho* 
mości instalacje światła elektrycznego, wo­
dociągów, studzien, ścieków, przewodów 
kanalizacyjnych, dróg, chodników i ogro­
dzeń.

Podstawą licytacji będą warunki łdcyta* 
cyjne ustanowione wyżej powołanym Roz­
porządzeniem.

Przystępujący do licytacji winien złożyć 
rękojmię w  wysokości zł. 200.000.

W  miarę zgłoszenia należności p rzew i­
dzianych w art, 7 ust. 5 i art. 49 powoła* 
nego1 rozporządziCnia, tak cena ■wywołania, 
jak i rękojmia będą odpowiednio podw yż­
szone na termalnie licytacyjnym.

Prawa osób trzecich nie będą przeszko* 
da licytacji i nabywca uzyska prawo wla* 
snośai, o ile te osoby najpóźniej na licyta* 
cji, jednakowoż przed wezwaniem do czy-, 
nienia postąpdeń nie wykażą, iż wniosły 
pozew o zwolnienie całej nieruchomość* 
lub jej części od egzekucji i że lizyskały 
zawieszenie postępowania egzekucyjnego.

A kty postępowania egzekucyjnego mo» 
żna przeglądać w Akcyjnym Banku Hipo* 
tocznym we I.wowie, pl. Halicki 15 co* 
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w 
godzinach od 9*tej do 13*tej, zaś w osta* 
tnich trzech dniach przed terminem licy* 
tacyjnym w kancelarii wyżej wymienione* 
go notariusza w godzinach urzędowych.

Zamierzający licytować mogą w c ,g u  
ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglą* 
dać nieruchomość codziennie od  godziny 
8 do 18 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Lwów, dnia 22 marca 1939 r. 1131
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.
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